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Wiaaomości zagraniczne.

— P a ryż  11 Czerwca. —
Union monarchięue  za p ew n ia , że na radzie 

gabinetowej  dzisiejszej postanowiono nieprzyj- 
mo w ać  dymisyi marszałka Bugcaud,  a to na 
skutek energicznie objawionej  woli wyższej .

Kró lowa  Krystyna,  o której p m b y c i u  do 
Tu lonu  dziś odebral iśmy wiadomość ,  jest spo­
dziewaną w Paryżu w  przyszły poniedziałek 
postanowiła ona podobno więcćj  do Hiszpanii 
nie wracać.

Mó wią  iż rząd posłał telegrafem depeszę 
do T u l o n u , by eskadry francuzkićj na rzece 
Tagu  niewzinacniano.

Je ne ra ł  de Rumigny miał nieprzyjąćposady 
guberna to ra  Algieryi.

Union monarchigue za p ew n ia , że wszelkie- 
nii środkami starano się pogodzić pana de Gi- 
r ardin z gabinetem,  ale ten ostatni nie przyjął 
w a r u n k ó w  mu przedstawionych.

Wieść  chodzi ,  że d w ó r  Tuileries go tów jest  
do interwencyi  z Szwajcaryi ,  jeżeli kwestya o d ­
osobnionego związku w  federacyi ważniejszą 
formę przybierze.

Wielki  drogociąg przez dolinę Nerthe na 
wielkiej  kolei żelaznej z Marsylii do Avignon 
zapad! się. Szkody wynoszą trzy miliony.

Projekt  do prawa żądający kredytu 3 milio­
ny f ranków dla założenia obozów rolniczych w 
Algieryi będzie cofniętym. Rząd przystał na 
poprawkę przedstawioną przez pana Besic i in­
nych deputowanych.  Na projekt  o zniżenie po­
datku solnego rząd pows tawać  będzie.  O b o ­
wiązuje się przecież przedstawić po roku przy­
szłym projekt do p rawa  w tym przedmiocie.

Posiadłościach francuzkich graniczących 
z Marokko rzeczy coraz smutniejszą ba rwę przy­
bierają ,, dla tego z i l e m c en  posłano kolumnę 
do ostatniej granicy za LaJla Magrnia.  W z b u ­
rzenie i niespokojnosć poniiędy sąsiedniemi po­
koleniami rozszerzyła się aż do tćj linii. Nie 
wiadomo jednak z pewnośc ią ,  czy Abd-e l -Ka-  
der  wez wał  pokolenia,  które zna d o b r z e , p o ­

n ieważ tak długo pomiędzy niemi p rzebywał  
do powstania przeciw cesarzowi  Muley Abder  
Raman.  Nie ulega jednak wą tp l iwości ,  wedle 
ostatnich rapor tów,  że cała ludność gór Ryf 
otwarcie przeciw cesarzowi pow s ta ła ,  k t ó r y  
dotąd jeszcze nie wie czy ma silniej wystąpić 
i walczyć z A b d - e l - K a d e r e m , jeżeli  ten jest 
g łówną sprężyną całego ruchu.

W dziennikach madryckich z <5 b. m. dziś 
tutaj  otrzymanych nie znajdujemy wca le  po­
twierdzenia wieści  ogłoszonych w  M onitorze. 
P onieważ  jednak wiadomość tę otrzymano t e­
legrafem przeto mogła wyprzedzić zwyczajną 
pocztę o dwa lub trzy dni

Xiążę Joinville w  dniu 3 b. m przybył z 
swą  eskadrą do Algieru.  Marszałek Rugeaud 
zwróci ł  w  dniu 30 z. m. adres pożegnalny do 
armii  afrykańskiej ,  w którym oświadcza , iż dla 
zdrowia i. innych przyczyn prosił króla o dy- 
inisyę i spodziewa s ię ,  że mu  tćj nie odmó 
wią.

— L ondyn  10 Czerwca. —

W  końcu wczorajszego posiedzenia izby 
niższej za jmowano się rozprawami o polepsze ­
niu losu robo tn ików pracujących w fabrykach 
pończoch.  Według  lego bilu" p rawo  miało u- 
łożyć w a r u n k i ,  pod którcmi fabrykanci mają 
za jmować robotników pracą.  Rząd sprzeciwił  
się wprowa dze n iu  tej zasady w p rawodaws two  
i dla tego bil został odrzucony większością77 
przeciw 57 głosom. Izba zajmowała się na ­
stępnie przy drzwiach zamkniętych bilem o 
zniesieniu kuple rs lwa nierządnego i odesłała 
go do właściwego komitetu.

Do rozpraw z a p o w i e d z i a n y c h  na dzis o Por ­
tugal i i ,  na skutek inłerpelacyi pana H u m e zło- 
żono izbie wszystkie dokumenta formujące r a ­
zem tom in folio z 377 s t ronnic .  Tim es da ­
je z niego krótki wyciąg,  który przecież mc 
nowego nie obejmuje.  Oto g łówna t r e ść : Jak 
t y l k o  przekonano się,  że siły wojenne  królo- 
wćj  portugalskiej nie wystarczają do przyt łu­
mienia powstania a n aw e t  do korzystania z 
zwycięzkiego 'uderzenia na O p o r t ó ,  wówczas



widoczną stało się rzeczą ,  źe , jeżeli Anglia 
się nie wmięsza ,  powstańcy muszą odnieść 
zwyc ięz two ,  albo też innę mocarstwa d w o r o ­
wi  l izbońskiemu udzielą potrzebnej pomocy, 
której  Anglia odmówi ła  a któraby tylko nieo­
graniczoną władzę królowćj  przywróciła.  J e ­
dn o  lub drugie było nieuniknionem a obydwa 
wypadki  musiały być szkodliwemi równie  dla 
sp raw  Portugali i  jak dla in t eresów Anglii.  Rze­
czą jes t  p raw do pod ob ną ,  że nasvet nie pomy­
ślano o I n t e r w e n c j i ; obecność eskadry angiel­
skiej na rzece Tagu  utrzymała stolicę w  spo- 
k o jn o ś c i , a k ró lową na tronie.  „Jesteśmy 
p r ze kon ane m i , mówi Tim es, że gdyby p o w ­
stańcy zwyciężyli ,  skutki ztąd najzgubniejsze 
musiałyby nastąpić.  T rudno  wyobrazić sobie 
coś bardziej namiętnego jak oświadczenie j u n ­
ty w  Oporto  w  p rok lamacj i ,  w którćj t ron 
k rólowej  za przepadły ogłasza,  a poszanowa­
n ie ,  jakie w  wyrazach  objawiali  dla królowej 
niektóizy naczelnicy jun ty ,  nie mogło natchnąć 
wielkiem zaufaniem. Sir Hamil ton Seymour  
pisał  pod d. 3 k wie tn ia :  „Uważam za mójo-  
bowiąz ek  oświadczyć,  że z k up có w ,  kapital i­
s t ó w  oraz innych ludzi spekulac jami  pienię— 
żnemi się t rudniących,  każdy oświadczył ml ,  
że zwycięztwo sprawy rewolucyjnej  poprzedzi 
ak t ,  mocą  którego dług zagraniczny wynoszą­
cy 9 i pół  mil .ona funtów szter l ingów będzie 
ogłoszonym za nieważny i nieobowiązujący.“ 
Dla tego Times zupełnie usprawiedl iwia dro ­
g ę ,  k tórą poszedł rząd angielski ,  a lb owi em ,  
gdyby nie to wystąpienie,  t ron królowćj  zo­
stałby zwa lonym,  a interes An g l i i , która prze­
jęta większą część tego d ł u g u , musiałby ucier ­
pieć.  Zresztą,  jak ł ego dowodzą dokumenta,  
pos tępowanie  innych mocars tw zmusiło także 
Anglię do tego kroku.  W  dniu 18tym maja 
pan Guizot  oświadczył ,  że F r a n c ja  utrzyma 
poczwórne  przymierze i obecność w Oporto  
j enera ła  miguel is towskiego uważać będzie za 
dosta teczną dla dania królowej  pomocy.  W  
tyrr.że czasie w  dniu 20  maja Sir Seymour  pi­
sa ł :  „Iż pan de Varennes był w pałacu kró ­
lowej  i oświadczył ,  iż F ra ncy ag o to w a  j e s td ać  
wsze lką po m o c ,  jakiej tylko królowa zażąda.* 
Wszystko  to zapowiadało przesilenie,  które 
lord Palmers ton uprzedzi ł  depeszami z dnia 5 
kwietn ia  do Sir  H. Seymour  o wi adomem po­
ś rednictwie .  Depeszę tę odczytano panu G u i ­
z o t ,  który j ą  zaakcep tował ,  nastąpi ło w iad o ­
me  p or oz u m :enie się t rzech mocars tw  w  zna­
nym protokóle z 21 kwietn ia ,  gdy posłanie 
pu łkownika  Wylde do jun ty  w  Oporto  poka­
zało się bezskutecznćm.

Głoszą tu ta j ,  iż naczelnicy s t ronn ic twa kar- 
l is towskiego w  Hiszpanii  nie będą dłużój cze­
kać i osobiście wystąpią > każden z nich uda 
się do p r o w i n c y i , k tórą  zna najlepićj i w  k tó ­
rćj  najwięcćj  spodz iewa się znaleźć s t ronni­
ków.  Pomiędzy karl i stowskiemi naczelnika­
m i ,  którzy najprzód mają przybyć do Hiszpa­
ni i ,  wymieniają Ca hre rę ,  Zar i a t eguy ,  E l io ,  
G o m e z ,  F or cad e l ,  Arroyo i Arevalo.

Czytamy vy gazetach londyńskich nas tępu­
jące szczegóły o pobycia Jego Cesarskiej W y ­
sokości Wielkiego Xięcia Konstantego Rossyj- 
sk ie g o :

„Wielki  Xiążę przybył do Londynu 10(22) 
inaja o w pół do 12ej z południa i wysiadł  
w  hotelu M.yarta.  Wypocząwszy nieco,  J e ­
go Cesarska Wysokość wyszedł pieszo i zwie ­
dził po drodze magazyny jub i l e rów S tor r i  Mor-  
t imer Potem przejeżdżał się konno w Hyde 
Park i po obiedzie w  hotelu Aiiyarta,  udał  
się na operę Włoską do loży k ró lowćj ,  która 
była w  lenczas w  Claremont .  Kró l owa  wdowa,  
znajdując się w loży ob ok ,  wyrazi ła chęć w i ­
dzenia Wielkiego Xięcia i J ego Cesarska W y ­
sokość pośpieszył złożyć swe uszanowanie  k ró ­
lowej  Jmc i  i xiężnie K en t ,  która wraz z nią 
w  loży.—Nazajut rz w  niedzielę,  w  święto Ze­
słania Ducha  Świę tego ,  Jego  Cesarska Wyso­
kość był na mszy w kaplicy pose ls twa,  nastę­
pnie odwiedzi ł  Xiężnę w do w ę  Pembrokę.  Ztam-  
tąd udał  się do Zoologicznego ogrodu w Re- 
gen’s - P a r k  i raczył ob iadować  u barona Brun-  
nów.r— W  ponied aałek d. 12 (24)m aj a ,  Wie l ­
ki Xiążę ogładał  wys tawę  obrazów w Aka­
demii  sztuk na Trafalgar  Square , nowy gmach 
pa r l amentu ,  opac two  Westminsterskie i insty­
tu t  pol i techniczny,  gdzie są modele wszystkich 
nowych  machin.  Podczas tego oglądu z rob io ­
no dagerotypowy wize runek Wielkiego X i ę -  
cia i of icerów jego orszaku.  Wieczorem Jego 
Cesarska Wysokość był na widowisku f ran -  
cuzkiem w  loży królowćj.  Dnia 13 (25) ma ­
ja  Wielki  Xiążę jezdził do Greenwich ,  gdzie 
oglądał  lazaret  szkołę kadetów marynarki  i o b ­
se rwato r ium.  Kró l owa  J m ć ,  za po w ro t em  z 
C l a remont ,  przyjmowała Wielkiego Xięcia o 
godzinie 5ćj. Z pałacu Jego Cesarska W y s o ­
kość udał  się do Marlboroughouse dla o d w i e ­
dzenia królowćj  w d o w y , a ztamtąd xiężny Kent .  
Wieczorem Wielki  Xiążę był r,a operze dla 
słyszenia Jenny Lind.  Nazajutrz W.  X ążę o- 
debrał  wizytę od Xięcia Alber ta i xięcia L e i -  
ningen i był nas tępme u Ich Królewskich W y ­
sokości xięstwa Cambr idge,  xiężny Gloucester  
i xiężniczki Zofii. O w pół do piątej Jego 
Cesarska Wysokość udał  się w  wielkiej pa ra ­
dzie do Apsleyhouse,  do xięcia Wel l ington,  
a późnićj przebrawszy s ię ,  pojechał  konno  do 
Reg en t ’s P a r k , do koszar  2  pułku gwardyi ,  
którego reitszula zamienioną została na bazar ,  
gdzie kupczyły damy najwyższego towarzys twa 
na rzecz ubogich ir landczyków.  Wielki  Xią-  
żę kupił  kilka p rzedmiotów w  kramach m a r ­
grabiny Londonderry ,  lady Clanncarde ,  lady 
Aylesbury,  lady Je rsey,  lady Mo u nt E d g e co  n- 
be i lady Combermere .  Jego Cesarska W y ­
sokość obiadował  polem u królowej .  Dnia 15 
(27) maja Wielki  Xiążę z xięci ;m Alber tem,  
xięciem Jerzym i xiężną Cambr idge,  W .  X.  
Następcą S a s k o - W e jm a r  i xiąże Wel l ing ton ,  
był na placu R o r s e g u a r d s , na przeglądzie od­
działu 900 żołnierzy gwardyi  z powo du  roczni­
cy urodzin królowćj .  Po  hymnie narodowym
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God save Ihe Q ueeu , muzyka odegrała hymn 
r u s k i : Boże Cara chraiii. 0  wp ó ł  do 2ej 
Wielki  Xiążę w  paradnym mundurze konnćj 
gwardyi  był na pokojach k r ó l o w ś j , gdzie skła­
dano powinszowania .  Jego  Cesarska Wyso­
kość ob iadował  dnia tego w pałacu Buckin­
gham , a potem towarzyszył królowej  na ope­
rę, W  końcu  widowiska t rupa włoska śpie­
wała : God save the Q.ueen, którego publicz­
ność złożona z 2,000 przeszło osób ,  słuchała 
stojący.*

—  M adryt 5  Czerwca .j —
Główny  korpus  , armii ściąga się teraz w 

Zamora , gdzie także przybył j ene ra ł  Conchaz 
swym sztabem i pięciu batal ionami w  dniu 
26 b. cn. Wieść  ta tćm się po twierdza ,  że 
rozkazano prowadzić muły i inne bydło dla 
wojska do Zamory.  Przy wielkim braku zbo­
ża nie mała w  tćm t rudność l lud skarży się 
mocno.  W  Badajoz zebrano 4,500 l udz i , któ­
rzy przez Elvas i Estreinos ruszą do P o r t u ­
galii ; druga dywizya ruszy do Algarbii.

Znany kapi tan inżynieryi angielskićj Lyun,  
który towarzyszył  Espar te rze w  jego ostatuićj 
nieszczęśliwćj wyprawie i ciągle wielki wpływ 
na niego w y w ie r a ł ,  jest  t u  spodziewanym. Ma 
on jako pełnomocnik rządu angielskiego to­
warzyszyć armii jenerała Concha.

Król  ciągle bawi  w P ar do ;  przedwczoraj  
przybył do Fuencarra l  i w  okolice Madrytu,  
ale nie wjechał  do stolicy.

R o z m a ito ś c i .

KR O .M KA  PAŁACU KAZIM1ROWSK1EGO.

(C ią g  da lszy . )

Historya do tego czasu nie w i e ,  za jakie to 
długi h rał  Sobieski spadek po królach polskich; 
pow ied zm y je sz c z e ,  spadek piękny, za bezcen. Mo­
że  te d łu g i  u rosły  pi zez dobre serce M aryi L u ­
dw iki dla Maryi Kazim iry.

Nie d łu go po tym w y p a d k u  p r z e je ż d ż a ł  w  r. 
l 683 przez W a r s z a w ę  s ła w n y  dram atyczny pisarz  
francuzki , Jan F ranciszek  Regnard. Puścił się on 
na p od ró ż  do k ra jów  p ó ł n o c n y c h  i teraz ze S z k o -  
eyi  p r z y h y ł  nad W i s ł ę ,  zobaczyć  Polskę. Z w i e ­
d z i ł  osobliwości stolicy, a pomiędzy niemi i pałac  
K a zim irow sk i.  Pusto już tutaj było. K r ó l  w y b u ­
d o w a ł  sobie w  drugićj stronie W a r s z a w y ,  ku B ie ­
lanom , letni dw orzec  i n a z w a ł  go od imienia ż o ­
ny M a r y  m o n  t e m  (g ó r ą  Maryi). W  drugiej o- 
l o l i c y ,  za Czerniakow ein  stan ą ł  W  Ulanów. J e że ­
li nie w z a m k u ,  to w  tych dw óch p a ła c y k a c h  
p r z e s ia d y w a ł  król z ż o n ą  i z dziećmi. P a ła c  K a -  
z im ierowski o d d a ł  w te d y  k ró l  na mieszkanie s z w a ­
g ro w i  sw o je m u ,  margrabi de B eth u n e,  posłow i 
W .  L u d w ik a  na dw orze  W arszaw skim - D łu g c  tu 
m ieszk ał  m ą ż  siostry kró low ej  i wzajem z M a ry ą  
K a zim irą  tutaj u k ła d a ł  i ro ztrząsał  interesa w  d u ­
chu króla f r a n c u z k ie g o , zanim te interesa p o r u -  
czono Sejmowi.  O tw a rte  s to ły  zawsze w  p a łacu  
Kazim irow skim  u t r z y m y w a ł  dla szlachty pan M a r­
grabia. —  R egn ard  zn ala z ł  w  W a rs z a w ie  jeszcze

w ię k s z ą  pustość,  jakieś dz iwne osamotnienie w 
stolicy. Jan III. b y ł  j)od W ied n ie m ,  jego M a r y ­
sieńka siedziała  w  K rak o w ie.  Bethune ucichł.  Nie 
b y ł o  d w o r u ,  i p a n ó w  w stolicy. —  Na rok  przed 
R e gn ard e m  kró lew ic  J a k ó b ,  1 kwietnia  1682 p o ­
ł o ż y *  kamień węgielny na b u do w ę m u ro w an ą  ko 
ścio ła  S t o - K r z y s k ie g o , do którego parafii n a le ża ł  
p a ła c  K aziin irow ski.  S te rcz a ły  więc  nagie mury 
n ap rzec iw  g m a c h u , który teraz z w ie d z a ł  R egnard. 
O g l ą d a ł  on pokój i o k n o ,  z którego M ary a  L u ­
d w ik a  p r z y p a tr y w a ła  się na trzech -  d n io w ą  ze 
S zw edam i bitwę za Pragą.  Z  dawne'j świetności 
p a łac u  już ślad w te d y  za led w ie  p ozosta ł;  —  p o ­
d różn ik  Spotykał już tutaj zabytki  ty lk o  da w n ego  
p rzep ychu .  7, p a m iątek  epoki św ietne j ,  w id zia ł  
tu jeszcze m iędzy innemi mechanicznie u rzą d zo n e  
k rzes ła  , za p om ocą  k tó ry c h  w ygo dn ie  z jednego 
piętra na drucie  piętro przenosić się można b y ło .  
A le  w k r ó tc e  całk iem  p o s ze d ł  p a łac  w  zapomnie­
nie. M arkiz  de Bethune w  1689, p os ła n y  został 
z W a r s z a w y  do Sztokolm u i tak z a k o ń c z y ł y  się 
jego intrygi.

K ie d y  k r ó l ,  po za w ie d zio n y ch  dw a ra zy  n a ­
dziejach ożenienia syna z n a d z w y c z a j  bogatą x ię-  
z n icz k ą  Birzanską , K a ro l in ą  R a d z i w i ł ł ó w n ą ,  d o ­
p r o w a d z i ł  nareszcie do skutku  upragnione małżed% 
stw o Jakóba z E lżb ie tą  N e u b u r g s k ą ,  chociaż  ce­
sarz ciągle  kró lewica  łu d z i ł  je sz c z e ,  ob iecu jąc  mu 
to siostry, to córki.  Sobieski k o n te n t , c h c i a ł  o -  
toczyć  sy n a  dw orem  świetnym , ż e b y  n aród p r z y ­
z w y c z a i ł  się w  Jakóbie widzieć k re w  k r ó le w s k ą  
i ja k b y  następcę tronu. O d d a ł  mu w t e d y  p a ła c  
K azim irow ski  na mieszkań.e. N iedługo przec ież ,  
bo w e  d w a  lata po w e se lu  J a k ó b a ,  28 grudnia  
i 6g 5 , w  sam dzień M ło d z ian k ó w , w e  w to re k ,  w y ­
b u c h n ą ł  p o ż a r ,  drugi z kolei i c a ł y  ginach spu ­
s t o s z y ł ,  a to wzięli zabobonni za p rzepowiednią  
nieszczęść. W  istocie, w  p ó ł  roku potem um arł 
w  W il la n o w ie  kró l  Jan I II .

W  r. 1697 dzielili się k ró le w ico w ie  majątkiem 
p ozostałym  po ojcu. N a jp ierw szy  * nich K onstan­
ty ,  a osta ł  dziedzictwem p a ła c  Kazim irow ski  w  ru i­
nach. A le  nie m ieszk ał  w  nim ; bo w s z y s c y  trzej 
bracia  przenieśli  się za g r a n ic ę ,  na S z l ą s k , do 
O ł a w y .  Konstanty  ożen ił  się pole'm z M a r y ą  J ó ­
z e fą  W e s s ló w n ą  , w ojew odzianką M azowiecką.  P ó -  
tein go w ię z i ł  król A u g u s t ,  aż  p ók i  nie p o k o ń czy ­
ł y  się w o jn y  szwedzkie . Mamy z tej epoki list 
je g o ,  k iórym  o d ry w a  od gru n tó w  Kazim irow skich  
plac  jeden i nada|e go B ra c tw u  Sgo R o ch a  na szpi­
tal wiecznemi czasy ,  - - i w  istocie stoi na tym 
gruncie  dzisiejszy szpital Sgo Ro ch a.  [D .  c. n.]

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d dn ia  24 do dn ia  25 C zerw ca.

T e u r le r  F r i d e r y k ,  H olzer  K a ro l  ob.,  S u c h a n o ff  

G a b r y e l  ob.,  Sultzmann Karolina  ob., T s c h e r t w e r -  

tiński Heliodor x i ą ż ę , Palkiewicz A n to n i ,  z G a l i -  

c y i ; —  P r z y łę c k i  Sabin ob.,  Richter W ł a d y s ł a w ,  

P rze m y sk i  Antoni ob.,  z Polski ;■•- S erw in sk i  M a ­

ciej , z Pruss.
W y je c h a li z K rakow a. 

de Contacuzene L eo n  x ią ż ę  , S k rab a  El iasz  ob.,  

R u ss k u ł  A n n a ,  Mauszewski L u d w i k  ob.,  do G a ­

l i c j i  ; —  Bedóes Stefan , L e u b n e r  R o bert ,  do Prus*.
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Doniesienia Urzędowe.

N ro  3384.
CEaArtSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  Krakowa i  Jego  Okręgu.
W  zastosowaniu się ao Artykułu 12 usLawy 

Hypotecznej z roku 1844, wżywa mogących 
nueć prawa do spadku po ś. p. Franciszku 
Krunipholz i Józefie z Tomaszkiew iczów Kruni- 
pliolzowej pozostałego,  składającego się z 2ct, 
sklepów pod Numerami 21 i 22 w Sukiennicach 
w gminie I. Miasta Krakowa położonych,  aby 
lakowe w terminie miesięcy t rzech Trybunało­
wi przedstawil i ,  w razie bowiem przeciwnym 
po upływie lego okresu spadek pomieniony zgła­
szającym się Sukeessorom 1° Maryi z Krum-  
pholzów Louis,  2°  Fryderyce,  3°  Juli i ,  4° 
Jauowi ,  5" Tadeuszowi i 6 “ Ludwikowi Krum- 
pholzom dzieciom zmarłych spadkobierców przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 9 Czerwca l847 r.
Sędzia Prezydujący 

J, PareńsH.
( I r . )  Z. Sekretarz P. B urzyński.

N ro  3527.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K ra M w a  i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby Staroz.  Ty 11 i v. T"ytli Jan- 

c z a k o w e j , działającej w przymiocie pełnnmo- 
cniczki siedmiu sukeessorów po zmarłym Moj­
żeszu Janczałek,  o przyznanie im spadkn po 
tymże Mojżeszu Janczałek składającego się, 
mianowicie z połowy realności pod L, 192 w 
gminie 6 Miasta K ra ko w a , tudzież z gruntu 
254 sążni ,  C. K. Trj  banał postępując w myśl 
artykułu 12 ustawy Hypotecznej . wzywa wszyst ­
kich iuteressowanych prawo do tegoż spadku 
mieć mogących, aby się w ińągu trzech mie­
sięcy od dnia niniejszego ogłoszenia, zgłosili 
z prawami swemi pod rygorem prz; znania wy­
łącznie zgłaszającym się sukeessorom tegoż spad­
ku w stosownych częściach i przepisania ich 
praw w Hypotece.

Kraków dnia 8 Czerwca 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
( I r . )  Z. Sekretarz P. B urzyński.

SRro 627
Stjitationś Sinfunbigung.

3 u r  ©idjcrftiKung ber f.' f. SJtilitar SSerpflcgó 
Grforbccnifje m ^obgorjc ttnb Jtrafau fur bic ci- 
gene ŚRegic imb Ginlieferung ber Siatnralicn inS 
SJlagajin attf ben Scbar f  bom 1 Sluguft bi8 (Sn= 
be Dftobcr ttnb respective SRobcmbcr 1847 itńrb 
atn Sten bc8 fotnmenben SRonatS 3ul i  L 3- um 
9 Lltjr 33ormittag8 bci bem spobgorjcr ©tabt  9Jla« 
giftrate eine otfcntlidje 2iyitatioti abgcljaltcn tocrben.

3)ie Ijiebci auSgcbotljcn iocrbcnbcit SRatural 
Ctuantitatcn beftcljcn bcildung in 

12(56 SRctjcn -ipafer 
4t)00 3t r .  .iocu 

744 „ Sagcrftrolj.
Scbcr llntcrncłjmungSluftige itiuf) mit cincr 7 

projcntigcnCaution,bcr ber Commission aber uodj 
unbefanntc Dffcrcnt iibcrbicfj mit einctti ort8obrig= 
tcitlimgj 3 clI9nific uber feinc ©oiibitdt in ber Oc= 
fd)dft8fui;rung ttnb feine fonftigen 33crmogcn8utn= 
ftditbe, bon ber netteften 3eit  auSgcftcKt bcrfcłjcit 
fein, anfottft berfelbe jur SJijitation nid)t jugclaS* 
fen irtirb. 33on Dcm Grietgc ber Caution finb p  
bod; £jerrfd)aftcti, ©runbljcrrn, ttnb ganjc ©cmein* 
ben au8gcfd)[offcn.

' f. f. ępo iijc i TMreftiou.
Jtrafan am 23tcn 3tnń) l f ‘47.

K r o e b i . f. f. SJJoI. © r.
N ro  11,12S:

CES. KRÓL. DYREKCYA POLICYI 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W  dniu 4 Czerwca r. b. na granicy pomię­
dzy polami Balickieini Olszanicą znaleziony zo­
stał człowiek nieżywy z imienia i nazwiska 
nieznajomy ani z zamieszkania,  lat około 
22 li cz ą c y , Wzrostu średniego,  twarzy 
sc iągłej , włosów blond dosyć długich,  oczów 
s iwych,  nosa dobrego orlego,  bez żadnych zna­
ków szczególnych, ubrany wgórnicy zgrzebnej 
z wypustkami niebieskiemi, przy kołnierzu,  czer- 
wonetni przy rękawach ,  w kapeluszu starym 
chłopskim z aksamitką. O czem C. K. Dyrekcya 
Policy i kogo to dotyczeć może zawiadomić.

KraKÓw dnia 17 Czerwca 1847 r.
Dyrektor  Policyi 

Kroeltt.
Sekretarz D ucil'łowicz.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

JAN SIEDLECKI
M Ł r a w i e c  M ę z K i

ina zaszczyt zawiadomić interessowaną Pub li ­
czność,  iż w  mieszkaniu przy uhey F I  o r y a ń -  
s k i ć j  w  domu pod Nr.  548 przyjmuje wsze l­
kie obstalunki podług najnowszych żurnali  Pa- 
ryzl ich i Wiedeńskich zaręczając za dokładne

wykonywanie powierzonych mu ro bo t  i cenę 
umia rkowaną.  (Ir.)

D O R O Ż K A  kryta fabryki W ie de ń ­
s k i e j  mało używana,  jes t  do sprze- 

 ;dania w  Domu  na Kochanowie: ży­
czący sobie nabyć t a k o w ą ,  zechce zgłosić się 
do miejscowego gospodarza.  (Ir.)


